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Kolęda 

Aniołowie, aniołowie biali,   

na coście to tak u żłobka czekali,  

pocoście tak skrzydełkami trzepocąc  

płatki śniegu rozsypali czarną nocą?  

 

Czyście blaskiem drogę chcieli zmylić  

tym przeklętym, co krwią ręce zbrudzili?  

Czyście kwiaty, srebrne liście posiali  

na mogiłach tych rycerzy ze stali,  

na mogiłach tych rycerzy pochodów,  

co od bata poginęli i głodu?  

 

Ciemne noce, aniołowie, w naszej ziemi,  

ciemne gwiazdy i śnieg ciemny, i miłość,  

i pod tymi obłokami ciemnymi  

nasze serce w ciemność się zmieniło.  

 

Aniołowie, aniołowie biali,  

O! poświećcie blaskiem skrzydeł swoich,  

by do Pana trafił ten zgubiony  

i ten, co się oczu podnieść boi,  

i ten, który bez nadziei czeka,  

i ten rycerz w rozszarpanej zbroi  

by jak człowiek szedł do Boga-Człowieka,  

aniołowie, aniołowie biali. 

                                              K. K. Baczyński 
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Uwielbiają go wszyscy - dorośli i dzieci, bogaci i biedni, mieszkańcy dużych miast i małych miaste-
czek. Święty Mikołaj odwiedza nas 6 grudnia lub w wieczór wigilijny. 
Wieść głosi, iz urodził się na przełomie wieków III i IV w Turcji. Krąży o nim wiele legend. Niegdyś 
był patronem żeglarzy i wędrownych kupców (urodził się w rodzinie bogatych kupców). Chronił ich 
od niebezpieczeństw podróży i zapewniał powodzenie w handlu. Patronował też wielkim przedświą-
tecznym jarmarkom. W dzień św. Mikołaja w wielu miastach Europy rozpoczynały się targi, które 
trwały przez 14 dni. W tym dniu ludzie ze stanu kupieckiego wstępowali w związki małżeńskie (An-
twerpia). Urodzeni 6 grudnia chłopcy dostawali imię - Mikołaj (Hamberg i Lubeka).  

6 grudnia w południe ogłaszano rodzaj przepowiedni dotyczącej okresu targów. Niektóre miasta 
uczyniły go swoim patronem: Nowy Jork, Amsterdam. Za opiekuna obrali go również uczeni, paste-
rze, bankierzy, a nawet więźniowie. 
 
Święty Mikołaj ukończył seminarium duchowne i przez wiele lat był biskupem Miry, portowego mia-
steczka w Azji Mniejszej. Był człowiekiem wielkiego serca, pomagał biednym i potrzebującym. Roz-
dał cały swój majątek ubogim. Prawdopodobnie czynił też cuda. Obecnie Święty Mikołaj przynosi co 
roku prezenty 90 milionom dzieci na całym świecie. Zostawia je pod poduszką, w skarpetach, buci-
kach czy pod choinką. 
 
W Polsce czekamy na niego 6 grudnia oraz w wigilię Bożego Narodzenia. Ubrany jest w czerwony 
płaszcz, a na plecach dźwiga ogromny wór z prezentami. Jeszcze nie tak dawno do polskich dzieci 
przychodził w asyście anioła i diabła. Anioł rozdawał grzecznym maluchom słodycze, a niegrzecz-
nym diabeł wręczał rózgi. 
 
Do holenderskich dzieci Święty Mikołaj - Sinter Klaas przychodzi już 15 listopada. Do Amsterdamu 
przypływa na małym statku, a później na siwym koniu wyrusza w objazd po mieście. Wita go bur-
mistrz oraz tłumy mieszkańców. Pomocnicy - paziowie rozrzucają małe pierniczki i cukierki. I tak do 
5 grudnia napełnia słodyczami buciki dzieci ustawione na parapetach okien. Natomiast w wigilię 
imienia Świętego prezenty dostają wszyscy, i ci duzi i ci mali. 
 
W Szwecji nazywają go Jul Tomte. Kiedyś był ponoć brzydkim trollem i dopiero w XIX wieku przy-
brał wygląd taki jaki dziś oglądamy. Zaczął rozdawać prezenty. Do skarpet zawieszonych przy ko-
minku przyczepia również karteczki z wierszykiem - zagadką. 
 
Natomiast we Włoszech na długo przed Świętym Mikołajem prezenty rozdawała złośliwa i brzydka 
wróżka - Befana. Teraz przynosi je 6 stycznia, w święto Trzech Króli. A Święty Mikołaj przynosi pre-
zenty w pierwszy dzień Bożego Narodzenia. 
 
Jeszcze niedawno ubrany w niebieski płaszcz Pere Noel przynosił prezenty 6 grudnia dzieciom we 
Francji. Obecnie przychodzi w święta Bożego Narodzenia w czerwonym stroju. Prezenty wkłada do 
wyczyszczonych bucików. 
 
Niemieckie dzieci nazywają Mikołaja świątecznym gościem - Weinachtsmann. Przychodzi do nich 
dwa razy w roku: 6 grudnia wkłada upominki do ustawionych przy łóżku bucików oraz w Wigilię. 
 
W Stanach Zjednoczonych Święty Mikołaj - Santa Claus ma długą białą brodę, czerwony żakiet, 
czerwone spodnie i duży wór z prezentami. Wchodzi do domów przez komin. Dzieci dostają prezen-
ty w pierwszy dzień Świąt Bożego Narodzenia. 
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KĄCIK KSIĄŻKI * KĄCIK KSIĄŻKI * KĄCIK KSIĄŻKI * KĄCIK KSIĄŻKI * KĄCIK KSIĄŻKI * 
 

SZKOLNE WIEŚCI * SZKOLNE WIEŚCI * SZKOLNE WIEŚCI * SZKOLNE WIEŚCI 
 

 

 

 

Większość kolęd to utwory bardzo stare, liczą sobie 200 albo 300 lat. A mimo to nie są 
zabytkami, słuchanymi od czasu do czasu tylko w salach koncertowych. Są wciąż żywe, chętnie 
je śpiewamy, jak najnowsze przeboje. Moda na nie nigdy nie przeminie. 

Niektóre przypominają uroczyste hymny kościelne, inne – wzruszające kołysanki albo wesołe 
przyśpiewki. Mają archaiczne melodie i słowa, z których część wyszła już z użycia we 
współczesnym języku. Tajemnica ich popularności to jeszcze jeden sekret tej wspaniałej, cichej 
nocy...  
 
Słowo „kolęda” wydaje się bardzo słowiańskie. W rzeczywistości pochodzi z łaciny. W 
starożytnym Rzymie słowo calenda oznaczało pierwszy dzień miesiąca. Z tej okazji, zwłaszcza 
gdy pierwszy dzień miesiąca był jednocześnie pierwszym dniem roku, składano sobie życzenia i 
śpiewano okolicznościowe pieśni. Nie miały one oczywiście nic wspólnego z późniejszymi 
kolędami, ale nazwa została w średniowieczu zapożyczona z tej rzymskiej tradycji. Początek 
roku przypadał zresztą nie 1 stycznia, jak obecnie, lecz na wiosnę – w marcu.  
 
Kolędy, czyli pieśni o tematyce bożonarodzeniowej, zaczęły powstawać prawdopodobnie dopiero 
w XIII wieku. Wcześniej ludowa pobożność skupiała się przede wszystkim na potędze 
i wszechmocy Boga, a nie na tym, że stał się On człowiekiem. Nawet przedstawienia Chrystusa 
ukrzyżowanego są w sztuce wczesnośredniowiecznej rzadkie. Ludowa pobożność bliższa naszej 
wrażliwości narodziła się dopiero u schyłku średniowiecza. Wtedy pojawiły się znane nam dzisiaj 
tradycje świątecznej szopki, jasełek czy właśnie śpiewania kolęd. Najstarsze kolędy przypisuje 
się św. Franciszkowi. Niestety nie dotrwały do naszych czasów. 

HISTORIA CHOINKI 
Pierwsza choina pojawiła się w domach w XVI w. Jest ona  tradycją polską, lecz nie wszyscy ją 

stawiają na Boże Narodzenie w swoich domach. W wielu kulturach choinka jest symbolem 

odradzania się, życia.  

Tradycja stawiania choinek w domach na Boże Narodzenie narodziła się w Alzacji. Tam pierwsze 

drzewka ubierano  ozdobami z papieru i jabłkami. Wielkim zwolennikiem zwyczaju choinki był 

Marcin Luter, który zalecał spędzanie świąt w domowym zaciszu. Najpóźniej tradycję przejęły kraje 

europejskie. Jest najbardziej znanym symbolem świąt Bożego Narodzenia. Dawnymi, tradycyjnymi 

zdobieniami choinkowymi były ciastka, pierniczki, orzechy, własnoręcznie wykonywane w czasie 

Adwentu ozdoby z bibuły, kolorowych papierów, piórek, wydmuszek. Na gałązkach w wieczór 

wigilijny zapalano świeczki i tzw. zimne ognie. Współcześnie dekoruje się choinkę bombkami, 

cukierkami, papierowymi ozdobami, srebrnymi i złotymi włosami anielskimi.  

W większości krajów drzewko ubiera wspólnie cała rodzina 24 grudnia.  
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Składniki:  

• 110 g masła  

• 3/4 szklanki cukru pudru  

• 1 roztrzepane jajko  

• 2 łyżeczki esencji waniliowej  

• 1/4 szklanki mleka  

• 1 szklanka mąki  

• 1/2 łyżeczki sody  

• 3/4 szklanki posiekanych prażonych 
orzechów laskowych  

• 3/4 szklanki drobnych kawałków 
czekolady  

• 1 szklanka wiórków kokosowych  

• 1/2 szklanki złotych rodzynek  

1/2 szklanki posiekanych wiśni z gęstego 
syropu 

Sposób przygotowania:  

• Włożyć masło i cukier do miski i ucierać do 
uzyskania lekkiej, puszystej masy.  

• Mieszając, dodać jajko, esencję waniliową   

i mleko.  

• Dobrze wymieszać.  

• Połączyć mąkę i sodę i zmieszac z masą 
maślaną.  

• Dodać orzechy, kawałki czekolady, wiórki 
kokosowe, rodzynki, wiśnie.  

• Dokładnie wymieszać.  

• Wyłożyć łyżką ciasto na natłuszczoną blachę  

i piec 15 minut lub do zrumienienia.  

Wyjąć na druciany stojak do całkowitego ostygnięcia 

s 

BAJKA O MIKOŁAJU  

 

Dawno, dawno temu, tak licząc od zeszłego czwartku do dziś, urodził się  Mikołaj. Pewnego wieczoru, 

gdy kończył 10 lat, wszyscy składali mu życzenia. I dostawał rożne prezenty. Ale nie pojawiła się na jego 

urodzinach ukochana Babcia. Mały Mikołaj wpadł w rozpacz. Płakał i płakał.... Nagle do domu Mikołajka przyszła  

nieznajoma. Mikołajek chciał wyrzucic ją ze swojego domu, ale Mama Mikołajka się zdenerwowała i nie pozwoliła  

nieznajomej odejść. Po rozmowie z nieznajomą okazało się, że nazywa się Mikołajka. Mikołajek był zdumiony, bo 

była w jego wieku. Miała także urodziny. Mikołajka była sierotą i nikt nie dał jej prezentu. Mikołajek  dał jej  

swoją  bluzę. 

Po  latach  Mikołajka i Mikołajek  pobrali  się i byli  szczęśliwi. 

I do dziś duży już Mikołaj rozdaje prezenty dzieciom.   

Ola  Szlasa  4a 

g 

f 

CIEKAWOSTKI*CIEKAWOSTKI*CIEKAWOSTKI 
 
Zwyczaj ubierania choinki narodził się dosyć niedawno, 
bo w XX wieku, ale zwyczaj przybierania domów gałązkami  
iglastych drzew powstał wiele lat temu. A wymyślili go Niemcy. 
 

* 
W  niektórych krajach dzieci wieszają skarpetki na kominkach, 
żeby Święty  Mikołaj mógł włożyć do nich prezenty. 
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Świąteczne gry on-line 
Latający Mikołaj 
Świetna gra świąteczna, jeśli ktoś dostał kiepskie 
prezenty. 
http://dobre-gry.pl/gry/218/lataj261cy-miko322aj.html 
 
Santa Ski Jump 
Skacz Mikołajem jak najdalej. 
http://www.miniclip.com/games/santa-ski-jump/en/  
 

 
 
Santa’s Factory 
Fajna gra, łapiesz prezenty elfem. 
http://www.miniclip.com/games/santas-factory/en/ 
 
Santa Balls 2 
Z am i e n i a s z  b om b k i  w e d ł u g  k o l o r ó w  i  j a k  
s ą  t r z y  w  k o l umn i e  z n i k a j ą  i  z d o b ywa s z  
p u n k t y .  
http://www.miniclip.com/games/santa-balls-2/en/ 
 
Snow Line 
Układaj drogę Świętemu Mikołajowi aby pomyślnie 
dojechał do mety i zebrał wszystkie prezenty 
http://www.miniclip.com/games/snow-line/en/ 

 
 

Tym razem skupimy uwagę na Ebim Smolarku. 

Pamiętacie, jak Polska grała z Kazachstanem? 

Mecz był niesamowity i pełen emocji. 

A zresztą posłuchajcie. 

Zaczęło się tak , że Kazachstan w ogóle nie wchodził na stronę Polaków. Ebi Smolarek również  był ciągle na połowie 

Kazachów. Nagle kontratak Kazachów !!!!! Okiwali każdego, którego napotkali . 

Niestety Artur Boruc nie miał szans i przepuścił strzał. 

Po pierwszej połowie nagle zgasło światło (w związku z tym mecz został przedłużony o 25min). 

Wydawało się , że to zdarzenie Polakom dodało siły. 

W ciągu dziesięciu minut Ebi Smolarek strzelił trzy gole!!! 

Po meczu Polacy się cieszyli, a Kazachowie łapali się za głowę.  

Jeśli nie wierzycie, to mogę Wam potwierdzić - sam byłem na tym meczu.  

Daniel Jędrzejczyk 
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SZKOLNE REKORDY GUINNESA? 

 

W teście płetwonurka  
Szymon Gęsina uzyskał czas12 sekund! 
W teście wodnym Szymon wstrzymał powietrze przez 26 
sekund! 
 
Antek Fertacz z IVa ułożył „studnię jakuba” ze wszystkich  
patyczków bez błędu!                         
 
Julka z IIIb bliska była ułożenia 26 poziomów ze „studni 
jakuba”!                                  
 
Ania Skweres, Zuzia Warchoł, Ola Szlasa, Marysia Buda, 
Tosia Ambroziak, Ola Pawłowska i Tosia Wolska przez 5 
godzin napisały 1751czteroliterowych słów. 
 

autorki: 
Ola Szlasa  i Zuzia  Warchoł 

 

DOWCIPY*DOWCIPY*DOWCIPY*DOWCIPY 
 
 
Pani w szkole poprosiła dzieci, aby narysowały coś 
związanego ze świętami Bożego Narodzenia. Po 
świętach nauczycielka sprawdza zadanie. Podchodzi 
do Jasia, a na jego kartce znajduje się mały jeżyk. 
Pani pyta Jasia: 
- Czy twój obrazek wiąże się ze Świętami? 
Jasiu odpowiada:  
- Nie słyszała pani tej kolędy: "Jeżu malusieńki..."? 
 

****** 
Już niedługo nastaną mrozy....... 

 
+30 st. C  
Polacy śpią bez żadnego nakrycia.  
Amerykanie zakładają swetry.  
Mieszkańcy Miami włączają ogrzewanie  
 
+10 st. C  
Amerykanie trzęsą się z zimna.  
Włoskie samochody nie chcą zapalić.  
Możesz zobaczyć swój oddech  
 
0 st. C  
Woda zamarza.  
Rosjanie idą popływać.  
Francuskie samochody nie chcą zapalić.  
 
-15 st. C  
Twój kot chce spać z tobą pod jedną kołdrą.  
Politycy zaczynają rozmawiać o bezdomnych.  
Niemieckie samochody nie chcą zapalić.  
Marzymy o wyprawie na południe.  
 
-30 st. C  
Rosjanie zakładają podkoszulki.  
Potrzebujesz kabli rozruchowych, żeby 
samochód zaczął funkcjonować.  
Twój kot chce spać w twojej piżamie  
 
-40 st. C  
Politycy zaczynają coś robić z bezdomnymi.  
Możemy ze swojego oddechu budować domki 
igloo.  
Japońskie samochody nie chcą zapalić.  
Chcemy wyruszyć na południe.  
 
-50 st. C  
Za zimno, żeby myśleć.  
Potrzebujesz kabli rozruchowych, żeby 
kierowca zaczął funkcjonować.  
Rosjanie zamykają okno w łazience  
 
-60 st. C  
Eskimosi przestają się pocić.  
Niedźwiedzie polarne ruszają na południe.  
Prawnicy wkładają ręce do swoich własnych 
kieszeni. 


